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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Deutsche Tageszeitung 6.111, w art. „Polens Ap- 
petit auf Osfpreussen" pisze, że nie powiinien nikogo 
łudzić fakt, iż polska polityka urzędowa zajmuje s ta 
nowisko defenzywne w stosunku do granic niemiec
kich. W polskiem społeczeństwie bowiem istnieje po
ważny prąd za odebraniem Niemcom dalszych ziem, 
który jako pierwszy cel stawia sobie Prusy Wschod
nie. Dziennik przytacza szereg oświadczeń polskich 
polityków w sprawie przyszłości Prus Wschodnich, 
które — według tych oświadczeń — m ają ciążyć do 
Polski; jednak plebiscyt — pisze autor — wykazał 
niemieckość tej ziemi w 95 proc. i niema obaw z tej 
strony. Jeżeli na te pofekie głosy należy zwracać u- 
wagę, to dlatego ,iż pochodzą one z kół polskich, ma
jących znaczny wpływ w kraju.

Neue Freie Presse 6.111 w koresp. z Beriina po
daje treść znanej rezolucji wydziału Sejmiku wscho
dnio-pruskiego i odpowiedź prezydenta Hindenburga 
na skutek prżesłania mu rezolucji.

Reichspost 6.111 podaje powyższą wiadomość 
p. t. „Hindenburg przeciw zagrożeniu wschodu nie
mieckiego przez Polskę".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Germania 6.111, w koresp. z Katowic pisze o zjeź- 

dzie niemieckiej partj i katolickiej na polskim Górnym 
Śląsku. Dziennik podaje przebieg rozwoju tej partji 
pod rządami polskiemi. Przewodniczący sen. Pant mó
wił o zadaniach partji i podkreślił lojalny, w duchu 
chrześcijańskim utrzymany, stosunek do państwa pol
skiego.

Trybuna Radziecka 5.111, w dłuższym art. oma
wia akcję komunistyczną wśród bezrobotnych w Pol
sce. Pismo zaznacza, że wystąpienia bezrobotnych na 
Ukrainie i Białej Rusi zachodniej przeistaczają się 
w walkę rewolucyjną o charakterze narodowo-wyzwo
leńczym przeciwko okupacji polskiej. W d. c. pismo 
stwierdza, że komunistyczna partja Polski nie zdołała 
jeszcze objąć kierownictwo nad masami bezrobotnych

w Polsce- Wystąpienia bezrobotnych noszą jeszcze 
charakter wybuchów częstokroć żywiołowych. Tylko 
nieliczne organizacje K.P.P. potrafiły przejść do sy
stematycznej codziennej pracy wśród bezrobotnych. 
Znaczna zaś część bezrobotnych nie została jeszcze 
wciągnięta w ramy organizacyjne, a wystąpienia ich 
wskutek tego wykazują braki organizacyjne. Organi
zacje komunistyczne nie zdyskontowały jeszcze nieza
dowolenia mas bezrobotnych, wskutek czego chęć do 
walki pozostaje nadal niezmiernie słaba. Wciągnię
cie mas bezrobotnych do walki politycznej jest tem- 
bardziej konieczne wobec ogólnej sytuacji międzynaro
dowej i wewnętrznej Polski.

POLSKA, RUMUNJA A Z. S. R. R. 
POLSKA A WĘGRY.

Adeverul 4.111, stwierdza, że wywiad Litwinowa 
udzielony w sprawie Besarabji „Dziennikowi Poznań
skiemu" poruszył opinję polityczną Rumunji. Litwi
now wyjaśnia, że Rosja odnowiła podpisania paktu 
o nieagresję z Rumun ją, gdyż nie może zrzec się 
Bessarabji i uznać przyłączenia jej do Rumunji. „Ro
sja sowiecka, — oświadczył Litwinow — jest gotowa 
podpisać układ z Rumun ją, pozostawiający sprawy le- 
rytorjalne w zawieszeniu, — wzgl. godzący się na to, 
lecz obie strony pozostały na swojem stanowisku w 
sprawach spornych — a jednocześnie obowiązujący 
do nienapa dania. Z tern zastrzeżeniem, mogą rokowa
nia z Rumunją każdej chwili być podjęte, jeśli Ru- 
munja pragnie układu, w którym nie będą poruszane 
sprawy terytorjalne, pośrednio ani bezpośrednio". 
Wobec tego autor przypomina, że min. spraw. zagr. 
Ghica d. 19 stycznia r. b. podkreślił, że sprawa Bes
sarabji nie będzie poruszana i stanowisko to było wia
dome także Francji ii Polsce. Rozumie się, że dąże
niem każdego rządu rumuńskiego będzie osiągnięcie 
czegoś więcej, niż to, co było zawarte w protokóle 
moskiewskim, w którym Rosja stwierdziła, że jest w 
stanie pokoju z Rumunją.

Pesti Hirlap 6.111, w art. (Juliera) p. n. „Nasi 
polscy przyjaciele" omawia polsko-rosyjski pakt nie





agresji’ A utor pisze, iż Polska jako przedstawiciel 
francuskiej polityki wschodniej jest wciśnięta między 
dwa potężne mocarstwa i musi stale liczyć się z zbrój - 
nemi zamiarami, skierowanemi przeciwko jej egzy
stencji ze strony dwuch mocarstw, z których terytor- 
jów obecna Polsika powstała. Strategiczne położenie 
Polski nie jest do pozazdroszczenia. Od swego fran
cuskiego sojusznika jest izolowana przez Niemcy i  nie 
posiada z nim granic geograficznych. Je j granice wy
kreślone ze względów etnicznych i historycznych są 
najzupełniej otwarte. Omówiwszy trudności Polski w 
wypadku wojny, autor stwierdza, iż Polska posiada 
w pełni historyczne praw a do terytorjów, w których 
pow stała po wojnie światowej, zważywszy, iż w swoim 
czasie prawem pięści w sposób jaknajbardziej brutalny 
zostały one jej zrabowane. Z odbudową Polski zwy
ciężyła sprawiedliwość. W ęgry pow itały z prawdziwą 
radością wskrzeszenie Polski, tern tragiczniej wygląda 
miecz Damoklesa zawieszony nad Polską. Polska ty l
ko tak długo będzie czuła się bezpieczną, jaik długo 
Rosja i Niemcy pod względem m ilitarnym nie zostaną 
odbudowane. Podkreślając wielkie wartości rycerskie 
narodu polskiego autor artykułu uważa, iż w razie 
wojny jest wątpliwem, czy Polska byłaby w stanie 
przeciwstawić się naciskowi rosyjskiemu i niemieckie
mu. Istnienie niezależnej Polski jest historyczną i poli
tyczną koniecznością, zważywszy, iż swego czasu już 
uratow ała ona Europę od czerwonego niebezpieczeń
stwa, z drugiej strony Polska stanowi ową przeciwwa
gę pruskiej ekspansji. W  konkluzji autor artykułu 
wyraża przekonanie, iż naturalnym  sprzymierzeńcem 
Polski są W ęgry, z któremi Polskę łączą liczne więzy. 
Interesy obu państw, które w przeszłości posiadały 
wspólnych królów i wspólne granice były stale podo
bne. Polscy bohaterowie przelew ali krew  za wolność 
W ęgier. P rzyjaźń ta ze strony węgierskiej spotkała 
się z jaknajserdeczniejszą wzajemnością i na zmianę 
tego stanu rzeczy nie wpłynie fakt, że m ilitarne poło
żenie Polski zmusza ją do przyjaźni z wrogami W ę
gier. Uczuciowe związki, łączące obydwa kraje, staną 
się jednak użyteczne i będą posiadały pełnię wartości 
z punktu widzenia militarnego, kiedy W ęgry i Polska 
będą miały wspólne granice państwowe. Inicjatywa 
w tym wypadku należy do Polski.

Niektóre pisma czeskie z d. 5.111, pow tarzają za 
„United Press" wiadomość „Izwiestij", iż wkrótce 
podjęty ma być atak japoński na  Sowiety, który z za
chodu połączony byłby z antysowiecką akcją Polski 
i  Rumunji. Pisma podkreślają, że tego rodzaju rewe
lacje i dokumenty, publikowane przez prasę sowiecką, 
należy przyjmować z jaknajwiększą rezerwą, gdyż 
powszechnie wiadomo, jak Sowiety um ieją fabryko
wać potrzebne im dokumenty, a  potem , je wykorzy
stywać. Pisma przypom inają podobne praktyki Sowie
tów na Zachodzie.

POLSKA, LITWA A NIEMCY.
Lietuvos A idas 4.111, zamieszcza artykuł b. mini- 

istra skarbu dr. M. Yczasa o potrzebie integralnej 
zm iany stosunków z Niemcami. A utor stw ierdza, że 
Niemcy w ydaw ały się Litwie dotychczas sąsiadem lo
jalnym  ze względu na ich złe stosunki z Polską. O stat
nio jednak — w związku z konfliktem kłajpedzkim  — 
Litwa zorjentow ała się o stopniu znienawidzenia jej 
przez Niemcy. O ile bowiem tak  poważny organ nie
m ieckiego stronnictw a centrowego, jak .^Germania", 
idomaga się zam knięcia granicy dla produktów  litew 
skich, a kanclerz Bruening grozi niedwuznacznemi re 
presjami, — oznacza to, iż duchem nienawiści pi e-

ciw ko Litwie przejęły się naw et szerokie warstwy 
demokracji niemieckiej. W obec tego Litwa musi 
czuwać i szukać sobie przyjaciół w innych krajach. 
Zdaniem autora, Litwa powinna zmienić swą orjenta- 
cję i skierować się ku  Anglji i państwom skandynaw 
skim. Obecnie Litwini muszą dokładnie przestudjo- 
wać nietylko możliwości eksportu do Anglji, lecz i 
im portu z niej do Litwy. Nadto młodzież litew ska 
winna studjować nie w  Niemczech, gdzie spotyka^ się 
z biciem i nienawiścią, lecz w  Anglji. A utor wzmian
kuje jeszcze, że mogą wytworzyć się warunki, k to re  
um ożliwiłyby zawarcie unji celnej między Litwą a 
Anglją.

Zaznaczając w końcu, że poseł niemiecki w W ar
szawie darem nie zabiegał u rządu polskiego o pomoc 
przeciw  Litwie, M. Yczas podkreśla, że Litwa win
na zastanowić się nad możliwościami zmiany swej po
lityki wobec iPolśki.

Proso litewska z 5.111, zamieszcza artykuł prof. 
Herbacziauskasa, który stwierdza, że w chwili o- 
becnej klucz do rozwiązania kw estji wileńskiej znaj
duje się w Kłajpedzie. A utor w yraża przekonanie, 
że jakieś ciem ne elem enty pracują na korzyść Pol
ski, dążąc do poróżnienia Litwy z Niemcami. A utor 
kończy uwagą, że o ile Niemcy tego nie rozumieją i 
n ie ocenią należycie wypadków, to w krótce przeko
nają się, że wysiłki te zostaną skierow ane przeciw ko 
Prusom  Wschodnim. Pozatem  Niemcy winny pam ię
tać o tern, że kwestja „korytarza" jest ściśle związa
na  ze spraw ą wileńską.

Lietuvos Aidas 5.111, zamieszcza koresp. z W ilna 
poddającą ostrej k ry tyce  artykuł, który w swoim cza
sie ukazał się w „Liet. Aidas", a którego autor Radzi- 
kauskas uznał literaturę  polską jako najbliższą Li
twinom i stojącą na b. wysokim poziomie; Radzikau- 
skas przytem  zachęcał p isarzy litewskich do czynienia 
przek ładów  z dzieł polskich na język litewski. W brew  
tem u korespondent wileński „Liet. Aid." uważa p isa
rzy Polaków, nie wyłączając A dam a M ickiewicza, za 
najw iększych wrogów Litwy, podkreślając, że pisa
rze polscy swoją twórczością wynaradawiali Litwi
nów, czego należałoby uniknąć w czasach dzisiej
szych. K orespondent uważa, że tłum aczenie dzieł 
autorów  polskich na język litewski nie powinno być 
w przyszłości dokonywane, a pisarze litewscy, k tó 
rzy pod niebiosa wynoszą literaturę  polską, powinni 
przyznać się do popełnienia błędu.

Pedeja Bridi 2.111, (Ryga) zamieszcza artykuł E- 
milji P ruhsow ej, wybitnej działaczki społecznej i p i
sarki łotewskiej, która sprawę kłajpedzką oświetla 
w sposób następujący: Liga Narodów, sankcjonują.' 
przyłączenie K łajpedy do państwa litewskiego, czy
niła to w myśli, że Litwa uspokoi się wtedy co dv> W il
na Francuzi mieli jeszcze inne cele, a mianowicie po
gorszenie stosunków litewsko-niemieckich. Polska by
ła dla Francji „ową prawdziwą córką z bajki", zaś 
Litwa — pasierbicą. Francja dała Litwie zatrute jab ł
ko (K łajpedę), spodziewając się, że Litwa po jego 
spożyciu umrze. W tedy córce — Polsce pozostałby 
cały m ajątek. Jednak pasierbica — Litwa jeszcze nie 
um arła i nie umrze. Tern niemniej zatrute jabłko spra
wia jej wiele cierpień!...

Volkischer Beobachter 3.111, pisze z powoda za
targu w Kłajpedzie, że Litwa chce się wygodnie w niej 
urządzić, gdyż K łajpedę uważa jako odszkodowanie 
za Wilno. Dziennik obawia się, że postępowanie Li
twy może dać Polakom wzór, jak zająć Gdańsk i P ru 
sy Wschodnie, które w ten sposób stałyby się niemiec
ką M andżur ją.





Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Le Temps 5.111, twierdzi, że naród niemiecki do
szedł w obecnej chwili do punktu zwrotnego swej hi- 
storji. W ybory prezydenta Rzeszy dadzą mu moż
ność ostatecznego wypowiedzenia się: bądź za po
rządkiem  wewnętrznym  i ustrojem  konstytucyjnym  z 
Hindenburgiem, bądź też za nieładem  wewnętrznym  
i awanturniczą polityką zagraniczną z H itlerem  P 0 tern 
wypowiedzeniu ssię, na terenie w ew nętrznym  będą 
musieli Niemcy zdeklarow ać się co do stanowiska 
swego w  stosunkach międzynarodowych. Albo pój
dą jpo limji w spółpracy z Francją i innemi państwam i 
Europy, albo podejmą beznadziejną walkę ze wszyst- 
kiemi narodami, co spowodować musi ich ruinę i odo
sobnienie.

Vcrwarts 4.111, pisze p. n. ..Schlag die Arbeiter 
feindel", że dokoła H itlera gromadzą się różni kom
binatorzy ze sfer przemysłowych i innych, wrogo od 
noszących się do robotników. Ci ludzie wydali bez
względną walkę socjaldem okracji i posuwają się n a 
wet do tego, że rozsiewają w swoich ulotkach różne 
kłamstwa a nawet agitują w kałach robotniczych za 
komunistą rhalm anneni, byle tylko rozbić front ro
botniczy.

EUROPA ŚRODKOWA. 
PROJEKT TARDIEU.

Reichspost 6.111, w art. wst- podnosi, że zanim je
szcze dały odpowiedź wszystkie te państw a, do k tó 
rych zaapelow ał kanclerz Buresch o pomoc gospo
darczą dla Austrji Francja już poczyniła poważne 
kroki w kierunku realizacji swego projektu. Dzien
nik z zadowoleniem stwierdza, iż rząd francuski zwró
cił się do rządu niemieckiego o udział w rozwiązaniu 
zagadnienia bloku naddunajskiego; jeżeli objektywnie 
osądzić gospodarcze położenie Austrji, to nie może 
wchodzić w rachubę taka konsolidacja stosunków go
spodarczych, k tó raby  pom ijała Niemcy, temibardziej 
była przeciw ko nim skierowana. Dziennik sądzi, że 
inne państw a naddunajskie również niechętnie w i
działyby odcięcie ich od rynku niemieckiego, z k tó 
rym są związane poważnemi obrotami handlowemi.

Germanio 6-111, w koresp. z Budapesztu omawia 
stosunek W ęgier do projektów, dotyczących federacji 
naddunajskiej i podkreśla, że W ęgry rozwinęły w o-, 
statnich miesiącach ib. ożywioną działalność w tej dzie
dzinie, lecz wyniki są naogół niepomyślne. W ęgry 
doszły do przekonania, że nie pokrywałoby się z ich 
interesami powstanie bloku państw naddunajskich, w 
którym inne państwa, wrogie Węgrom, miałyby głos 
przew ażający. Również me posiada widoków realiza
cji unja celna z A ustrją, propagowana przez legity- 
misiow. Dziennik podaje rozmowę swego korespon
denta z pewnymi politykami węgierskimi, którzy są 
zdania ze W ęgry nie m ają innego wyjcśia jak iść ra 
zem z Niemcami.

Germania 6.111, pisze z powodu propozycji Tar- 
diieu współdziałania Francji w rozwiązaniu zagadnie
nia środkowe, Europy, że ten krok Francji oraz chęć 
Niemiec przyjścia A ustrji z pomocą dadzą się b. do- 

rze pogodzić, gdyż Niemcy są skłonne do rozszerzę 
ma swoje, propozycji w sprawie ceł preferencyjnych, 
i tardieu , jak to widać z jego oświadczeń, chce dać 
skuteczną pomoc państwom sukcesyjnym i sprzym ie
rzeńcom Francji. Jeżeli dojdzie wkrótce do konferen- 
o,i w powyższych sprawach, to głównym tematem o- 
brad byłoby położenie A ustrji i zastój gospodarczy

środkowej Europy; nie byłoby — rozumie się — mo
wy o żądaniach politycznych, co do których narazie 
Francja i Niemcy sto ją  na wręcz przeciwnych stano
wiskach.

Kolnische Złg. 6.III, w koresp. z Paryża omawia 
ostatnie posunięcia iządu  francuskiego i podkreśla, że 
prem jer Tardieu najwidoczniej wprowadza nowy kurs 
do francuskiej polityki zagranicznej; powód, który 
zapewne skłonił do tego Tardieu, są zbliżające się 
wybory. Tardieu zręcznie m askuje swoje tendencje 
nacjonalistyczne, ale Niemcy powinny umieć dostrzec, 
że chodzi tutaj o nową formę francuskiego imperjaliz- 
mu i należy mieć silne nerwy, aby napór Francji mógł 
być przez Niemcy skutecznie odparty.

Le Temps 6.111, twierdzi, że propozycje niemiec
kie co do tary f preferencyjnych, poczynione A ustrji 
po wystąpieniu min. Tardieu, są na tu ry  taktycznej i 
przypom inają taktykę dr. Curtiusa w sprawie A n
schluss u : m uszą one być uważane za odparowanie 
inicjatywy Francji. Argum enty niemieckie, p rzy ta 
czane w celu usprawiedliw ienia k roku  rządu Rzeszy, 
nie wytrzymują krytyki, dlatego już, że przedwczesne 
jest tw ierdzenie, jakoby Francja miała zam iar zorga
nizować Europę środkow ą z pominięciem Niemiec, a 
naw et skierow ać ją przeciw  Niemcom. Francja ma 
zam iar w odpowiednim momencie przyciągnąć do 
współpracy Niemcy na tych samych w arunkach, jak 
i inne państw a, gdyż „organizacja gospodarcza państw  
centralnej Europy w tedy tylko może dać dodatnie 
wyniki, jeżeli pozbawioną będzie wszelkich arrieres- 
pensees politycznych, nie będzie znajdow ała się pod 
wpływam i żadnego wielkiego m ocarstw a, słowem je 
żeli będzie ona Wspólnem dziełem nie grożącem ni
komu pośrednio, ani bezpośrednio".

Le Journal 5.III, twierdzi, że oburzenie całej 
prasy niemieckiej na myśl zorganizowania gospodar
czego Europy Centralnej i propozycja rządu berliń
skiego udzielenia taryf preferencyjnych Austrji 
świadczy, że Niemcy nie zrezygnowali mimo przeszło 
rocznego niepow odzenia z idei „Anschlussu", który  
byłby korzystny jedynie dla spraw y przew agi poli
tycznej 'Niemiec. To stanowisko Niemiec świadczy o 
tern, że po wojnie nie zmieniły się one zupełnie i d ą 
żą  ciągle do podbojów i ekspansji. Pomimo p ro te 
stów niem ieckich, federacja naddunajska musi dojść 
do skutku, dlatego że jest ona naturalnym  wynikiem 
stanu rzeczy w przeciw ieństw ie do planu niemie
ckiego, łamiącego praw a geograficzne i gospodar
cze. Poza tern federacja naddunajska jest jedyną 
drogą wyjścia państw  centralnej Europy z chaosu go
spodarczego, w jakim znajdują się one obecnie. 
W spółpraca W. B rytanji i W łoch z Francją w tej 
dziedzinie, jaką udało się uzyskać, uw ażaną być win
na za gw arancję powodzenia tej spraw y i za p ierw 
szy k rok  na drodze do zbliżenia francusiko-włoskiego.

Tevere 5.1 II, om aw iając projekt Tardieu porozu
mienia gospodarczego środkowo-europejskiego, pod 
egidą Francji, zauważa, że w gruncie rzeczy chodzi je-

° F T T CT ni€ ° .f ab.ion0i P°d wielu względami Małej Ententy. Dziennik nie wierzy w możliwość rea 
lizacji projektu i przypomina fiasco poprzedniej idei 
porozumienia politycznego nad Dunajem lansowane
go przez Francję.

Prasa rumuńska 4.111, okazuje pewną rezerwę w 
s osunku d» francuskiej propozycji współpracy 
państw naddunajskich. Prasa naogół oświadcza, że 
przed otrzymaniem bliższych szczegółów należy zacho-





wać stanowisko wyczekujące. „Argus ', pismo gospo
darcze, wita życzliwie inicjatywę Tardieu, stw ierdza
jąc, że różne obawy polityczne już zbyt długo opóź
n iają  współpracę gospodarczą, która jest potrzebna 
wszystkim. Dziennik przypomina niedawne wystąpię- 
nie Benesza i rezolucje konferencji paneuropejskiej 
w Budapeszcie, które podkreślały ważność tych za
dań i oświadcza, że inicjatywa Taraieu odpowiada 
pragnieniom konferencji. „Adverul umieścił podo
bny komentarz.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH.

Corriere della Sera 3.111, podkreśla znaczenie u- 
kładu handlowego W łoch z F rancją i z Niemcami, za
wartego w obecnej dobie odgradzania się ogółu 
państw cłami ochronnemi.

11 Popolo d Ita lia  3.111 podkreśla znaczenie ukła
dów handlowych, zawartych z F rancją i Niemcami- 
Jest to wyrazem konsekwentnej polityki Wioch zmie
rzającej do nawiązywania stosunków ze wszystkiemi 
państwami, w przeciwieństwie do stosowanego przez 
inne państwa odgradzania się i odosobniania.

La Tribuna 2.111, w art. wst. zwraca uwagę na 
przem ianę, jaka dokonała się w Europie. Przed woj
ną rządziły w  Europie liberalizm;, dem okratyzm  i so
cjalizm. W szystkie trzy kierunki głosiły pokojowe 
hasła, ale mimo to dopuściły do wojny, okazując przez 
to swą słabość. Po wojnie znowu głosi sie pokój i 
altruizm , a  jednocześnie wznosi się wysokie mury 
celne. Dawny militaryzm przeniósł się z Prus do 
Francji, a w Berlinie objęła władzę socjaldem okra
cja, by  doprowadzić do „upadłości" narodu. A  wszy
stko to dlatego, że przyzwyczajono się do myśli, iż 
liberalizm  i dem okracja są związane z hegemonją 
F rancji i Angłji. Ale we W łoszech pow stał nowy 
p rąd  — faszym, k tó ry  zjednoczył naród pod wzglę
dem  gospodarczym i politycznym, a podobne prądy 
pojaw iają się także w innych krajach. Mimo to An- 
glja wprowadza nadal nowe cła ochronne, a w Niem
czech socjalizm pali wszystkie swoje program y, po
pierając m arszałka Hindenburga. Francja zaś osła
nia swoją hegemonję obłokami demolkratyzmu, choć 
najbardziej jest przyw iązana do dawnych haseł.

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI.
Izw iesłja 4-III w art. wst. p. n. „Z-S.R. R. i Ja - 

pcnja" poddaje szczegółowej analizie sytuację na Da
lekim Wschodzie, oraz stanowisko rządu sowieckiego 
w konflikcie japońsko - chińskim. Pismo stwierdza, że 
odpowiedzialni kierownicy polityki japońskiej ciągle 
jeszcze znajdują się pod wpływem tendecyjnych wia
domości o sltanoWisku ZSRR., co oczywiście w znacz
nym stopniu komplikuje norm alny rozwój stosunków 
sowiecko - japońskich. Rząd sowiecki konsekwentnie 
prowadzi politykę pokojową, jednakowoż rozwój wy
padków na Dalekim W schodzie dowodzi niezbicie, że 
ZSRR,, znajdując się w obliczu skomplikowanej sy
tuacji politycznej, zmuszony jest do wzmocnienia swo
jej zdolności obronnej celem obrony granic w drodze 
zwiększenia garnizonów na Dalekim Wschodzie. W 
d. c. pismo zaznacza, że wydane zarządzenia w tym 
kierunku jest minimum tego, co należy uczynić dla o- 
hrony granic sowieckich. Pismo stwierdza, że ostatnio 
mnożą się prowokacje przeciwsowieakie na Dalekim 
W schodzie a japońskie koła wojskowe otwarcie dążą 
do napadu zbrojnego na terytorjum  sowieckie celem o- 
derwania k raju  pomorskiego i zabajkalskiego.
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Prawda 4.111 w obszernem doniesieniu z Genewy 
omawia przebieg nadzwyczajnego posiedzenia Ligi 
Nar. Pismo twierdzi, że delegacja chińska, acziko - 
wiek zrozumiała, że rokowania o zawieszenia broni 
są nową pułapką dla Chin, to jednak w dalszym cią
gu plącze się po Genewie. Delegacja chińska pokłada 
nadzieje na poparcie ze strony t. zw. małych państw. 
Chociaż St. Zjedn. formalnie nie biorą udziału w sesj: 
Ligi Narodów, to jednak wpływ dyplomacji am ery
kańskiej odczuwa się na kaiżdym kroku. List Stimso- 
na do senatora Borah, zgoda St. Zjedn. na wzięcie u- 
działu w projektowanej konferencji szanhajskiej, o- 
raz demonstracja floty amerykańskiej na Oceanie 
Spokojnym — wszystkie te fakty zmuszają Ligę Naro- 
rów liczyć się ze stanowiskiem St. Zjedn., nieobec
nych oficjalnie w Genewie. Szczególne zaniepokoje
nie w pewnych kołach Ligi Narodów wywołała ta  o 
kolicznoćś, że amerykańska radjokom panja zorgani
zowała nadawanie przez radjo przemówienia delega
ta Chin — Yena, odmawiając tego samego delegatowi 
japońskiemu M atsudeira.

The Times 4.111, w art. wst- omawiając sytuację 
na Dalekim Wschodzie wyraża nadzieję, że Chińczycy 
zgodzą się na pokój. Polityka negatywna wobec poro
zumienia byłaby krótkowzroczną i tragiczną, Byłaby 
ona katastrofalną dla wszystkich zainteresowanych 
państw, a przedewszystkiem dla Chin, które w pierw
szej mierze potrzebują pokoju i reorganizacji. N aka
zem chwili jest, by obydwie strony zobowiązały się 
do niewszczynania-dalszych kroków wojennych.

The Manchester Guardian 4.111, w art, wst. daje 
wyraz wielkiemu sceptyzmowi odnośnie do propozy- 
cyj Japonji w sprawie zawieszenia broni. Są wszelkie 
dane pozwalające przypuszczać, iż Japończycy za
m ierzają wykorzystać swoje powodzenie militarne w 
dalszym ciągu, o ile Chiny nie zgodzą się na wszystkie 
warunki, które Japon ja  może podyktować. Autor 
wskazuje n a  niekorzystną stronę pokoju, uzyskanego 
w powyższy sposób

Kólnische Ztg. 5.111, w koresp- z Moskwy podaje 
ustępy artykułu „Izw iestijj" w którym pismo sowiec
kie występuje gwałtownie przeciwko dążeniu Japonji 
do zajęcia ziemi rosyjskiej.

Dziennik podaje w końcu wiadomość o uchwale 
rządu chińskiego postanawiającej podjęcie napowrót 
stosunków dyplomatycznych z Rosją.

SPRAW A ROZBROJENIA.
Journal des Debats 4.111, w art. P. Bernusa 

twierdzi, że Niemcy wysilają się, ażeby zmusić F ran 
cję w Genewie do przyznania im „rów noupraw nie
nia". Delegacja francuska powinna — zdaniem dzien
n ika  — mieć się na baczności i nie dopuścić do od
kładania debaty nad „równouprawnieniem ", gdyż 
Niemcy liczą, zupełnie zresztą słusznie, na ciągłą 
presję, w yw ieraną na Francję w  tej kwestji. Delega
cja francuska powinna — z pominięciem wszystkich 
względów — przedstaw ić konferencji sytuację i unie
możliwić urzeczywistnienie „Gleichberechtigung' raz 
na zawsze dlatego, iże doprowadziłoby ono bezwąt- 
pienia do ruiny trak ta tu  wersalskiego i umożliwiłaby 
Niemcom osiągnięcie hegemonji m ilitarnej w  Europie.

The Times 4.111, zamieszcza list do redakcji p. 
Money, który występuje przeciwko rozbrojeniowym 
propozycjom Francji, zmierzającym do niedopuszcze
nia do rozbrojenia i utrzym ania stanu  niesprawiedli
wości.

Drukowano na praw ach rękopicu.




